PUCHAR PREZESA

Dzisiaj Puchar jest Prezesa


Szusuj O!

Pora sprawdzić swego „esa”


Szusuj, szusuj O!

My narciarze jak w rodzinie

W górach tylko YETI słynie

Nic wyjazdom nie przeszkodzi

W nas jest siła bo my młodzi

Wyjechaliśmy z Krakowa

W górach to jest inna mowa

Kiedy Prezes jedzie z nami

Śniegu starczy pod nogami

No bo Prezes z tego słynie

Że pod nosem przestał dymić

Kiedy nie chce mu się żyć

To Lavazze musi pić

Choć nałogów ma On wiele

Gdy jest z nami jest weselej

